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Trudno nie przyznać, że rok zeszły zapisał się tak prze- 
ważnie w kraju naszym Wystawą krajową lwowską, że wobec 
tego zejść musiały na drugi plan i interesować mniej kra- 
kowskie instytucye artystyczne a więc 1 nasze Muzeum na- 
rodowe. Nie skarżymy się na to, ale notujemy fakt, że posy- 
łając dwie najcelniejsze ozdoby naszego Muzeum, obrazy 
mistrza Matejki «Hołd pruski» 1 «Racławice», ogołociliśmy 
o tyle ściany muzealne, 12 nie mogło być ono pokazywane 
z honorem dostojnikom, zatrzymującym się w Krakowie w dro- 
dze do Lwowa. Mijali nas wszyscy, z wyjątkiem Wielkopolan 
i Szlazaków, których chwilowe opustoszenie Muzeum nie od- 
straszało od zwiedzania zbiorowo narodowego przybytku sztu- 
ki. Wystawa lwowska nie przysporzyła dla Muzeum nowych 
darów, jak to miało miejsce po skończonej wystawie sztuki 
polskiej w Sukiennicach w г. 1887, za to możemy rachować, 
Ze wystawa retrospektywna malarstwa w pawilonie sztuki 
obudziła interes dla naszej instytucyi, która od lat wielu gro- 
madzi na stałe pomieszczenie dzieła malarstwa, rzezby 1 fra- 
gmenta architektury dawnych 1 nowszych epok sztuki w Polsce. 

Początek roku 1894 zaznaczył się przeciągnieniem wy- 
stawy pośmiertnej prac mistrza Matejki, jaką Zarząd Muzeum 
urządził w sali wielkiej. Należy to do zadań jeszcze r. 1893. 
Wystawa, którą zaznaczył się rok przeszły, była tak zwana 
Kościuszkowska, otwarta w dniu 24 Marca, zamknięta z koń- 
cem Kwietnia. Nie po raz to pierwszy poczuł się Zarząd Mu- 
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zeum do przypomnienia pamięci ludzkiej zebraniem pamiątek 
epoki, której się wiekową obchodzi rocznicę. 112807316 75 
wystawę Jana Kochanowskiego, Konstytucyi 3 go Maja, teraz 
przypadła kolej na wystawę bohatera z pod Racławic w stu- 
letnią rocznicę, przypadającą w roku zeszłym. Skupieniem roz- 
rzuconych wizerunków malowanych, rysowanych i sztycno- 
wanych, miniaturowych portrecików i sylwet Kościuszki, ze- 
braniem pamiątek po nim pozostałych i dowodów nieustają- 
cej dla niego czci, dokumentów i autografów, miało się zado- 
syć uczynić nietylko rozbudzeniom tkliwych wspomnień naro- 
dowych, ale co więcej służyć badaniom a więc i nauce. /a- 
danie bvto ше łatwem, jakkolwiek Muzeum narodowe dzięki 
ofiarodawcom i depozytowi Akademii Umiejętności posiadało 
pewną liczbę cennych okazów do takiej wystawy — po resztę 
należało pukać do serc posiadaczy z prośbą o użyczenie przed- 
miotów na wystawę. Samo ogłoszenie w dziennikach o za- 
miarach Zarządu wystarczyło do nadsyłania przedmiotów cen- 
nych. Jakoż Zarząd Muzeum wyraża tu wdzięczność swą tvm 
wszystkim, którzy pospieszyli z nadsyłaniem okazów a w szcze- 
gólności Towarzystwu przyjaciół nauk w Poznaniu i jego zac- 
nemu sekretarzowi hr. Benzestierna Engestrómowi za nade- 
słanie cennych wielce obrazów z galeryi obrazów, Wmu Bar- 
tynowskiemu za użyczenie całej kolekcyi cennych sztychów, 
odnoszących się do Kościuszki, Księciu Adamowi Sapieże 
za nadesłanie szabli pamiątkowej Sobieskiego, własność później- 
szą Kościuszki, i wielu innym z różnych stron kraju, których 
imiona znajdą się w drukowanym katalogu wystawy. Wysta- 
wa Koscinszkowska nie sprowadziła do Muzeum tłumów zwie- 
dzających za biletami; ułatwiano dostęp włościanom za darmo. 
Koszta urządzenia zaledwie się pokryły dochodem wejścia do 
Muzeum przez czas trwania wystawy. Zarząd spełnił swój 
obowiązek i jeżeli czem cieszy się to tą pracą kilku badaczy 
i artystów, którzy wynieśli ztąd korzyść naukowa. O wiele 
mniej interesowała druga wystawa nieznanych doląd akwareli 
braci Siemianowskich, którą wypełniliśmy opróżnione ramv 
«Hołdu pruskiego» Matejki przez czas użyczenia obrazu na 
wystawę krajowa. I tu spełnił Zarząd Muzeum dług wdzie- 


3 


700561 wzgiędnie artystów amatorów z przed półwieku, po- 
dróżujących po Włoszech 1 notujących akwarellą wrażenia 
swoje z talentem nieraz do podziwienia wielkim, ile względnie 
zapisu testamentowego ostatniego z nich, dłużej pozostającego 
przy życiu, na stypendva artystyczne dla młodzieży tutejszej 
Szkoły sztuk pięknych. Jeżeli zastarzała nieco technika akwa- 
rell braci Siemianowskich publiczności zwiedzającej nie zawsze 
podobać się mogła — to fachowi znawcy przyznać musieli 
staranność w zdjęciu widoków i ponoram, uczucie kolorysty- 
czne zaznaczające właściwości południowego nieba. Akademii 
Umiejętności w Krakowie zawdzięczamy złożenie w depozyt 
muzealny całej kolekcyi akwarell braci Siemianowskich, oraz 
albumy rysunkowe również amatora ś. p. Karola Hofmana 
7, Drezna, obdarzonego niezwykłym talentem peyzażysty. Opraw- 
ne z osobna albumy odnoszą się do widoków: z Francvi, Szwaj- 
caryi, Włoch i Niemiec, a nie braknie i widoków Krakowa. 
Zarządzone wystawy z przeszłości sztuki, zarówno jak okazy 
tego rodzaju w Muzeum stale przechowane, jeżeli są pociechą 
znawców, to ze smutkiem wyznać musimy, dla przeciętnej 
publiczności naszej, zwiedzającej Muzeum, są co najmniej obo- 
Jetnemi. Wina to braku wykształcenia publiczności, która ani 
w szkołach ani w stosunkach życiowych nie ma sposobności 
pouczenia się o znaczeniu zebranych okazów z przeszłości 
sztuki w Polsce, zarówno wina braku systematycznego urza- 
dzenia zbiorów i zaprowadzenia katalogów muzealnych, któ- 
reby kierowały umysłami zwiedzających i przynosiły naukę. 
To też wydział muzealny na jednem z posiedzeń swych zgo- 
dził sie na wniosek Dvrekcvi, aby szeregami odczytów w sali 
muzealnej obok zgromadzonych okazów, starać się pouczać 
publiczność o znaczeniu sztuki w Polsce w przeszłości dalszej 
i bliższej nam. Dochód z takich odczytów przypadłby na ubo- 
gich uczniów Szkoły sztuk pięknych, oni też mają się zająć 
uproszeniem prelegentów. O systematycznem urządzeniu Mu- 
zeum 1 idącem za tem skatalogowaniu drukowanem mowy w tej 
chwili być nie może ze względu na szczupłość dzisiejszego 
pomieszczenia Muzeum narodowego. Przyszlismv do tego, 76 
poczynamy nważać sale muzealne wskutek gromadzących się 


6 


daröw, jako skład raczej jak porządne rozmieszczenie przed- 
miotów. Na Radzie miejskiej podniesioną też została myśl, 
która w przyszłości skrystalizować się może we wniosek, 
myśl odstąpienia drugiej części piętra Sukiennic, zajmowanego 
dotąd przez Tow. sztuk pięknych, na cele Muzeum narodo- 
wego. Zarząd Muzeum nie wątpi w tę przyszłość, która do- 
zwoli na systematyczne rozmieszczenie okazów — znaną mu 
jest bowiem dobrze przychylność i opieka ciągła Rady miasta. 
Wszakże rok zeszły dobrze zanotował gorliwość Rady miasta 
dla Muzeum, biorącej na swój koszt asekuracyę dzieł sztuki 
całego Muzeum. Dotychczas obraz «Pochodnie Nerona» Sie- 
miradzkiego i drobna liczba obrazów innych zabezpieczone 
były w tutejszem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia. Skromną premię płaciło też miasto, przyszła kolej, że 
i tę zamierzono zaprzestać wypłacać, polecając czynić to ze 
skromnych funduszów muzealnych. Zarząd Muzeum zastana- 
wiając się na jednej ze sesyj, o ile wypadałoby uciec się do 
asekuracyi ważniejszych dzieł sztuki i zbioru kamei lub nie 
asekurować, zapytywał Dyrekcye Muzeów w Wiedniu i Mo- 
nachium, o ile te instytucye uciekają się do assekuracyi od 
oznia. Jakkolwiek otrzymane wiadomości, że te muzea nie 
asekurują swych dzieł sztuki, posiadając odpowiednie zabez- 
pieczenie w gmachach i czujności służby, to jednak Zarząd 
naszego Muzeum właśnie dlatego, że gmach Sukiennic warun- 
ków bezpieczeństwa nie posiada, zgodził się na asekuracyę 
w tutejszem Tow. ubezpieczeń z warunkiem, aby starać się 
wyjednać , iżby premię dość wysoką płaciło miasto. Wprawdzie 
z sumy 201.300 2їг, na jaką Zarząd Muzeum oszacował 
dzieła sztuki, własnością Muzeum bedących — tutejsze towa- 
rzystwo podjęło się asekurować */,-tą część w kwocie 161.040 
zir., to zawsze premia roczna wynosi 367 zir. 20 ct. Kwotę 
tę Rada miasta, przychodząc w pomoc funduszowi muzealne- 
mu, uchwaliła pokrywać z funduszów miasta. Zarząd Muzeum 
nie mógł zaś zgodzić się na projekta członków Rady, dążące 
do mniemanego zabezpieczenia od złodziei, gdyż środki dotąd 
zarządzane dają wszelką gwarancyę z tej strony, zarówno jak 
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zamieszkanie kustosza obok Muzeum narodowego w sposób, 
jak to ma miejsce przy wielkich muzeach zagranicznych. 

W zarządzie Muzeum zaszły w roku zeszłym zmiany 
przez powołanie w skład ściślejszego Komitetu, czyli t. zw. 
Wydziału, Henryka Rodakowskiego i znanego Dobrodzieja Mu- 
zeum p. Ludwika Michałowskiego. W miejsce zmarłego mistrza 
Matejki, tyle dla instytucyi naszej zasłużonego, objął prze- 
wodnictwo Wydziału nasz znakomity artysta Rodakowski, ale 
Bóg powołał go do siebie po niedługiem urzędowaniu, zosta- 
wiając po nim pamięć gorliwego członka Komitetu muzeal- 
nego, zasłużonego nie pod jednym względem. 

Przechodzimy do sprawy powiększenia się zbiorów w roku 
zeszłym, rozpoczynając od działu malarstwa i zakupów obra- 
zów 1 rzeżb z funduszu muzealnego. Najważniejszem dziełem 
jest tu obraz Aleksandra Gierymskiego «Sekwana 
w Paryżu», rozmiarów znacznych, który pochwyceniem chwi- 
lowego efektu światłocienia i poetycznoscia nastroju budzi 
wrażenie u miłośników nowych kierunków w malarstwie. 
Użyciem środków artystycznych nowych i nieznanych, fakturą 
pędzla, wyrywa się to dzieło z pośród innych obrazów mu- 
zealnych 1 jest nabytkiem znakomitym, zdaniem tych, którzy 
widzą w р. Gierymskim najdzielniejszego przedstawiciela 
w Polsce malarstwa obecnej fazy. Mały obrazek znanego ar- 
tysty р. Kozakiewicza «Таго w Wieliczce» posiada wy- 
soką zasługę subtelnego a jednak swobodnego i wdzięcznego 
nastrojem kolorystycznem pochwycenia typów wieśniaczych 
ludu okolic Krakowa. Zmarłego niedawno artysty Feliksa 
Szynalewskiego nabył Zarząd tyle wdzięczny obrazek 
«Chrystus w 12-tym roku, wychodzący z kościoła», świadczą- 
cy o niemałych zasługach tego rzetelnie religijnego malarza. 
Nie tu puszczonego i nieokreślonego, w drobnych postaciach 
obrazka panuje spokojny i wdzięczny nastrój rysunkowy nieco 
klasyczny wprawdzie, aleć właśnie stroną tą swoją podnosi 
się szlachetność obrazka, dziwnie nadającego się do zbiorów 
muzealnych. Z prac dawniejszych polskich malarzy udało się 
Zarządowi nabyć obrazek «Aniołek» pezla szląskiego malarza, 
czynnego w Polsce, Р. Franc. Molitora, autora pólfresków 
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w kościele św. Barbary w Krakowie. Własny portret An. 
Grabowskiego z młodych lat udało się Zarządowi kupić 
za bezcen. 

Do działu nowożytnego malarstwa przybyły z darów: 
Andrzeja Grabowskiego portret Kornela Ujejskie- 
go. Jest to jeden z pięknych portretów zmarłego artysty tem 
ważniejszy dla Muzeum, że otrzymuje go ono darem znako- 
mitego poety, który składa ten obraz swój jako dowód uzna- 
nia dla Krakowa, czczącego 50-letni jubileusz zajęć poetyckich 
ofiarodawcy. Nie możemy przyznawać wysokich zasług arty- 
stycznych oliarowanemu dla Muzeum z Warszawy portretowi 
pęzla mało znanego portrecisty р. Wiśniewskiego, przed- 
stawiającego Dra Sommera, lekarza praktykującego w tej 
stolicy — ale przyjęliśmy go tem sercem, jakiem go ofiaro- 
wała Wna Р. z Leszczyńskich Tokarzewska. Otrzy- 
mało darem od P. hr. Tarnowskiej Muzeum do działu ma- 
larstwa z epok dawniejszych portret pastelowy ambasadora ro- 
syjskiego w Warszawie Stackelberga; miniaturę współ- 
czesną Kościuszki z daru hr. Odrowaza z Bruxeli, 
oraz akwarelle gwasz реда Stachowicza Michała od 
р. prof. Leona Dembowskiego. Rodzina Rzewuskiego 
Walerego pevzażyk pezla Kraszewskiego, oraz 
pióro, którego zasłużony autor używał. 

Do działu rzeźb przybyła zakupnem piękna płaskorzeżba 
w marmurze kararyjskim dłuta ś. p. Marcelego Gujskie- 
go «Anioł zabierający do nieba zmarłe pacholeta». Wielki 
wdzięk cechuje tę pracę wykończoną subtelnie, a jednak 
dziwnie szerokiego stylu i nastroju szlachetnego tak, że ją za 
najpiękniejszą ze wszystkich figuralnych rzeźb (zujskiego uwa- 
żać należy. Dobrym jest nabytkiem medalion w brązie księdza 
Kajsiewicza , wykonany przed laty w Paryżu przez Władysława 
Oleszczyńskiego. Z rzeźb odnoszących się do przeszłości sztuki 
w Polsce otrzymaliśmy darem od prof. Marconiego ze 
Lwowa posążek «św. Jana Chrzciciela» w alabastrze, dłuta 
Jednego z rzeżbiarzy lwowskich XVII wieku w charakterze 
renesansowych rzeżb, oraz fragment tablicy kamiennej 
„Piotrkowa z r. 1752 z napisem polskim. Dar to zna- 
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nego dobrodzieja Muzeum p. Bersohna Matyasa z War- 
szawv. Nabyto dwie rzezby w drzewie religijne XVII wieku. 
Znakomitym nabytkiem do działu rysunków i akwarell jest 
rysunek oryginalny na Коски bukszpanowym, przy- 
gotowany do drzeworytowania przez mistrza Matejkę z огу- 
ginału swego, znajdującego się obecnie w zbiorach XX. Czar- 
toryskich. Dużo drzeworytowano z rysunków na drzewie Ma- 
tejki, ale ten rysunek jest niemal jedynym, który pokazuje jak 
się zabierał do tego mistrz, inne popsuło dłuto sztycharza. Nie 
możemy brać za autentyczny rysunek Matejki z czasów mło- 
dzieńczych «sceny Konarskiego», ofiarowanej przez p. Bełzę 
jako oryginał. Za to Dział sztychów zwiększyły dary: od 
p. Władysława Fohnberga, 33 kart do gry profesora wileńskiej 
szkoły Rustema, rzecz dziś należąca w tym komplecie do 
rzadkości, oraz portrety Kościuszki z daru pp. Lepszego i Bry- 
dzińskiego z Radzynia — nabyto zaś rycinę portretu Zygmunta 
П. Wielki nasz dobrodziej i członek Komitetu, p. Lud. Mi- 
chatowski w dalszym ciągu złożył znaczną część rycin por- 
tretów polskich do dawniejszych seryj, już tu pomieszczonych. 
(mina miasta Krakowa ofiarowała do zbiorów muzealnych 
fotogawury portretów ministra Zaleskiego, Zyblikiewicza, Ada- 
ma Mickiewicza i NPana Franciszka I. — nabyto widoki 
Tatr ze zdjęć Szuberta, a wydawnictwa Towarzystwa 
Tatrzańskiego w heliograwurach, komplet ze sztuk 20, 
oraz drobną rycinkę Kościuszki. 

/ działu litografii nabyto widoki Kijowa należące 
co publikacyi, która nie ujrzała światła z powodu zakazu cen- 
zury rosyjskiej. Tablice genealogiczne rodu Habsbur- 
gów wydania wiedeńskiego ofiarowała Gmina miasta Krakowa. 
Zbiór fotografij zwiększył się kolekcyą zdjęć z prac rzeżbiar- 
skich 5. p. Oskara Sosnowskiego, którą ofiarodawca arlysta 
p. Wróblewski z Warszawy umyślił zwiększyć jeszcze, aby 
w Muzeum pozostał dowód artystycznych usiłowań zmarłego 
artysty. Dr Tomkowicz złożył dwie fotografie z obrazów ce- 
chowych jednego z kościołków galievjskich. Kilka medali pa- 
miątkowych złożyła gmina miasta, p. (Górski medalik włoski 
religijny. Do działu pamiątek polskich zyskało darem Muzeum 
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liczne okazy, a przedewszystkiem niesłychanie cenny pierścień 
brylantowy Kościuszki, zdjęty mu z palca przez Kozaków pod 
Maciejowicami, przechowywany z pobożnością w rodzinie Ro- 
ściszewskich, złożonym został w Muzeum osobiście przez: 
ostatniego posiadacza wraz z dowodami autentyczności i dróg, 
jakie przechodził. Prezes Tow. Dobroczynności Dr Ściborowski 
ofiarował wielki starożytny zegar szafowy roboty Curebiusa 
z r. 1704 z muzyką, która jednak dotąd w porządku nie jest 
ze względu na koszta naprawy. Wna P. Samuelsonowa, wdowa 
po zasłużonym adwokacie i radcy miejskim, złożyła piękną 
karabelę zmarłego i wstęgi pogrzebowe. Pięknemi okazami są: 
pistolet XVIII wieku, ofiarowany przez pannę Annę Turek 
z Podgórza i kawałek włoskiej tkaniny XVI wieku z orłami 
1 herbem Sforzów, wprawdzie w stanie zniszczonym, z daru 
artysty p. Czynezla. W końcu wspominamy o mundurze wojsk 
polskich, należącym do adjutanta piechoty wojsk polskiclı 
z r. 1831, Librowskiego. Otrzymato go Muzeum z daru Rekto- 
ra Uniwersytetu lwowskiego Dra Tadeusza Wojciechowskiego. 

Do działu pamiątek przybyły też banknoty Kosciuszkow- 
skie, których Muzeum posiada już znaczny zbiór. Dary to 
p. Emili Prokopowiczowej z Lubowli i Dra Kamińskiego ze 
Stanistawowa, któremu zawdzięczamy autograf Kościuszki na 
dokumencie dla Babeckiego wydanym przez bohatera. List 
księcia (Generała Czartoryskiego z r. 1821 do dramaturga Bo- 
gusławskiego z daru p. Zakrzyńskiego ze Sciejowic dopełnia 
to, cośmy dla Muzeum z pamiątek w r. zeszłym otrzymali. 

W dziale bibliotecznym przybyły nowe roczniki wyda- 
wnictw «Gazette des Beaux Arts» 1 «Zeitschrift fiir bildende 
Kiinste Liitzowa», które Zarząd prenumeruje od lat wielu, 
z daru zaś bratniego Muzeum w Raperswylu dostała się nam 
piękna praca Korzona o Kościuszce, publikacya wydana w stu- 
letnią rocznicę bitwy pod Racławicami na podstawie źródeł 
współczesnych. 

Jak widzimy ofiarność dla Muzeum nie ustaje, czyli to ma 
oznaczać, ze interes dla niego rośnie w krakowskiem społeczeń- 
stwie chcemy wierzyć, ale frekwencya publiczności skąpa bardzo 
przeciw temu by przemawiała. Jest ona wielka, ale w dnie nie- 
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dzielne gratysowe, w których tłumy szczelnie wypełniają sale 
muzealne nieraz z wielką obawą Zarządu o całość i bezpieczeń- 
stwo okazów. Dotąd żadnych Muzeum z tego względu nie po- 
niosło strat, dzięki zaprowadzonemu w roku zeszłym porządkowi 
wzbraniającemu wejścia dzieciom i niestornym chłopakom od 
rzemiosł bez towarzystwa rodziców i opiekunów, oraz zamy- 
kaniu wejścia chwilowego w czasie przepełnienia , dopóki nie 
zrobi się miejsca dla nowych gości. Czuje Zarząd, że bez 
objaśnień publiczność ta prawdziwej korzyści ze zbiorów nie 
wyniesie, ale wobec tłumów zmieniających się, objaśnienie 
głosem jest niepodobnem. Niemniej jednak tłumne te zebrania 
obudzają interes dla Muzeum w sferach wszystkich mieszkańców 
Krakowa. A teraz przechodzimy do spraw finansowych, wy- 
kazu dochodów i rozchodów za rok 1894. 


Wtadystaw Enszczhiewicz, 


Stan funduszow za rok 1894. 


DOCHODY : 


. Pozostałość kasowa z r. 1893*) 

. Dotacya Rady miejskiej 

. Subwencya Sejmowa . . . . , 

. Subwencya miasta Wadowic . 

. Fundusz asekuracyi dzieł sztuki 

. Dochód z biletów wejścia 1 katalogów 


Suma dochodów 


ROZCHODY: 


. Zakupno dzieł sztuki : 
. Urzadzenie sal, druki katalogów 

. Frachty, gospodarcze, remuneracye 
. Asekuracya dzieł sztuki 
. Opat 

). biblioteczne . 

. Pensve 1 płace 


Sana rozchodów 


Złr. ct. 
961 58 
3000 — 
500 — 
29 —- 
O LD 
765 90 
5390 23 
“tr. ct. 
2270 10 
Bia, 7 
582 35 
13 "679 
2711-2324) 
12 60 
1510 — 


DOD TIHOM 


Dr Faustyn Jakubowski, 


Dyrektor Muzeum. Przewodniczący Wydziału. 


*) Fundusz obciążony zobowiązaniami w początku r. 1894. 
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Projekt budzetu Muzeum Narodowego na rok 1895. 


Dochód przypuszczalny: 


Złr. ch 
Reszta kasowa z r. 1894 а ИЛ" وي شر ټون د‎ (٢ )وود‎ 
Dotacya Rady miejskiej . . . . . . . . . 8000 — 
OUBDWENCYWYSEJNOWIZO*. ET ARA К eee 
Subwencya miasta Wadowic . . . . . . . . 25 — 
Fundusz asekuracyjny . . AS UN ZO: 
Przypuszczalny dochód z wejścia i хани . . 650 — 
Razem . . . 4875 6 

Rozchód: 
2311111160: dzieł<sztukiżzęc SE ser BE. а 244900)5-2-, 
Restauracya dzieł sztuki i rama ..... . 41 86 
Brzadzenier saka druki та" "SBE Sa = 100% = — 
Opat اوه‎ 300 — 
Biblioteczne 1 ШӨНӨ eee” х 50 — 
Zakujmo sztychów da DÁ 
Frachty, portorya, remuneracye. . . . . . . 400 — 
Asekuracvaidzielesztuki н 5 E 36 fa 20- 
Pensvemieplace. 8 |. -. im... ts 1510. — 
ПАО» 2. ыд ОЛО О 

Wnioski: 


= 


Rada miasta uchwali: 


. Przyjmuje się do wiadomości sprawozdanie Zarządu 


Muzeum za rok 1894. 


. Przyjmuje się do wiadomości sprawozdanie z użycia 


funduszów za rok 1894. 


. Zatwierdza się budżet Muzeum na rok 1895. 
. Powieksza się i rozszerza lokal zajmowany dotąd przez 


Muzeum przybraniem sal sąsiednich na piętrze Sukiennic, 
dla pomieszczenia przybywających dzieł sztuki 1 stoso- 
wnego pomieszczenia działów muzealnych. 


PERO 
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